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Dokończenie M bw  na posiedzeniach Sey-
mowych d  26 t 28 tnianych.

G ł o s  '}flV. Hf- oi Ordynata Zam oy­
skiego, Senatora U o je u o d y , kawa' 
lera wielu order o j  , na p ie r u n e m  
posiedzeniu Seymoa em d. 26 Czer­
wca Ig i 2  roku śniony.

Nie długi zaifte l i c zemy szereg lat  od 
zniszczenia naszey  O y c z y z u y ; ieduak ż y ­
wo czuiąc tę Itratę, sądzi  P o ł a ś ,  ze wiek 
c a ł y  przepędził  w l iamebaey niedoli, Mogła  
nadzieia odzyskania  kraiu b y d ź  utraconą, 
a le  nikt ży cz en ia  tak g łęboko  w sercach 
naszych w y r yt eg o  wymazać*, nie potrafił. 
Jezeii Polak t y l e  ollar , ty le  poświęceń 
b y ł  zdolnym u c z y n i ć ,  kiedy mu tylko 
s ł a be y  naoziei  promień na brzegach Nilu 
i l a g a  p r z e w o d n i c z y ł ,  czegóż dukazać 
terzz nie potrafi  pod bokiem bo h at er a  na­
szego w i e k u , kiedy  bęsizie szło o lubą 
O j c z y z n ę ,  o n a y ś w i e t s z ą , a razem nay-  
s łodszą powinność,  o tę charakteru naro­
d o w e j  zaletę i s ł a w ę ,  ze równie p r z y ­
wiąza niu  naszemu ku ' o y c z y z m e ,  iak 
wdzięczności  dla iey Wskrzesiciela granic 
k łaś ć  me 1.mierny ! L ecz  po cóż mam szu­
kać  pod obcem niebrin p r zy k ł a d ó w  mę- 
l iw a  i poświęcenia!  czy l i ż  me by łem na­
o czn ym  świadkiem na j rz a d s ze g o  zapo­
mnienia o s o b i e  kilku mili iouow brac i ,  a 
to na  teden wi dok  żo łn ierza  Polskiego?

Ki lkomiesięczne przewodniczenie ziom* 
kom w chwil i  tak za y m u i ą će y  iak niebe- 
sp ieczney ,  dało mi sposobność ocenienia 
w c a ł e j  s w e y  rozciągłości  ducha narodo­
w e g o , tey chlubney cechy  Polaka.  Lecz  
dziś ,  kiedy wszy l lbo  co nas o t a c z a ,  
krzepi nasze nadzieie,  i u i  wahanie  się 
mieysca więcey  mieć nie może.  Rozszar­
panie Pols k i ,  to n-esłycbane w dziełach 
świata  zgwałcenie  Praw N a r o d o w ,  nigdy  
usprawiedl iwionym nie b y ł o ,  aui  b y d ź  

mogło.  Przemoc iedna P ó ł n o c y  to doka-  
z a ł a , dziś niech i£uropa zjednoczona swo- 
ie p r a w a  si łą odzyska .  P ow aż ni  O yc o -  
w i e  zas iadający  te k r z e s ł a ! Sz ano wni  
Pos łowie  Hanu Rycerski tgu!  i w y  zacni  
De put ow ani  Polskiego l u d u !. pod waszĄ  
rozwagę ieft oddanym los kraiu i p r z y ­
sz ły ch  pokoleń.  Nigdy  w a żn ie ysz a  spra­
w a  z a y m o w a ć  nas nie b ę d z i e ,  nigdy po- 
dobney  pory  nie u yr z ą  na j d a l sz e  wieki ,  
—  Niech odtąd iaśnie wskazaną  będzie 
powinność każdego P o l a k a ,  niech wie 
gdz ie  , ‘ma  t łanąć ,  by  prawey  O y c z y z n y  
b r o n i ł ,  a w tak słuszney sp rawie ,  kiedy 
idzie o odzyskanie oziedzin w y d a r t y c h ,  
kiedy idzie o pomtię praw zg wa łc ony ch  , 

Bó g  niezawodnie będzie za nami.  Już na- 
leiona ziemia nasza niezl iczonemi hufca­
m i , kioremi  iedno i naypotężnieysze  ra­

mie w ł a d a ,  iuż ta z ienua tyiekrOĆ r a z y
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kr wi ą  r\aszą zh ro czó a a ,  tuz Europa  c a ł a  mogą bydź  poządońs2e i wietcs2e ł>T2egna- i
oczekuie po was prędkiego pofi anowienia,  czenia nad pozyskanie cienie w tey wiel '

1 reby odp o wi ed z ia ło ,  temu,  co O y c z y  kości ,  obszerności  wsoania łolc i  i znaczę-
zna , ęo nay lepczy  z Królów po was ma 
prawo zadać , co nareszcie sami sobie w in ­
niśmy.

Gł os  J W . Gołaszewskiego Biskupa 
Wigierskiego na tym ie p< stedzeniu,

Nad zw y cz ay n e  świata tego wypadki ,  
wielkie zmia ny  w  Narodach  niepoiętą 
Szybkość  ą zachodzą  i do ziemi  naszey.  
Słuszną się więc f la ły  one pobudką dla 
gor l iwych obywate l i  do złożenia na łonie 
Seymu dz is ie jszego  synowskich dla Oy-  
c z y z n y  życzeń  i nadziei sw o i ch ,  któremi,  
ze Seym Kjadą.o na ftronę wszelkie inne 
Baranie,  i edynie i bez zwłoki  zaprzątnąć 
się zechce,  wątpić nie mogę.  Seym ka ż­
d y  naradzać  się nam d o z w a l a  o wewnę­
trznych krain u iządztuiach  , któremi w 
dzisieyszych  zaprzątać się okolicznościach,  
próżncon , niewcześnem, a  nawet szk^dli- 
wem by łob y .  VVażj ieyszym , ogólniey- 
jszym przedmiotem szczęśl iwa ch wi la ,  a 
rapzey  przedwieczna Opatrzność ,  zatru­
dniać się nam dziś dozwala.  S t a r a j m y  
się wprzód  o gół  O j c z y z n y  i  Narodu o d z y ­
skać , nim o c z ąR k o w yc h  iego urządze­
niach myś leć  nam przyydz ie .  Chwi la  do te­
go ieft j edyną;  wszyf tko  nam ią wskazuie  , 
mianowicie przeczucie iakieś wewnętrzne,  
które m ów i  do każdego Polaka ; Zmieni: 
ł y  się c z a s y , upłynęło  długie pasmo nie­
szczęść,  biie szczęścia g od z i n a ,  umiey.ny  
% niey k o rz y l ła ć ;  a chwi la ta Hanie się 
wiecznie dla Narodu i świata pamiętną

O j c i e c  o j c z y z n y , Monarcha ko ch a­
n y ,  do namielłniczego Rządu w s k a z u i e ,  
a b y  w iego imieniu zgromadzi ł  nas nad- 
z w y c z a y n i e  y/ celu wielkich naszych  prze­
ł ą c z e ń .  —  Oyczyjsąp kącha aa  !  a  Łtórei

mu,  iakiemi  chlubni byl i  (naddziadowie
n a , . ?  S i l n a ,  ok aza ła  i ' w i e l k a  sama z
siebie ,  nakoniec zniknęłaś z rzędu Naro*
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do,w- T a  obrad św i ą t y n i ,  sponiewierana 
obcego ludu po g a r d ą ,  zasępi ła  się zwal i -  ■ 
skiem. tronu i smutnym ftała się iego gro­
bowcem.  Ro d ak  rodakowi  iuz b y ł  obcym,  
D o m y  świetne zasługami narodowemi  z a ć ­
m i ły  się w  swoim blasku , bo z znika.e- 
niem Narodu zniknęły  iego,  któremi się 
uwi eń cza ł ,  zaszczyty.

W i ar o  ś w i ę ta ,  któraś o y c z y z n y  mo- 
iey cd tys iąca  lat b y ł a  ukochaniem,  u- 
padk.em iey wHiząśuioną , uciśnioną i le­
dwo nie zatarta zol iałaś.  Dotąd cnotl iwi  

* . * 
t u ł a c z e ,  K apłani  N a y w y ż s z e g o , Pafterze
ludu na północ y  i wschodzie ,  po tylu pro- 
w .n cya ch  opłakuią  gw ał towne  oderwania 
z  łona kościoła do schizmy i świątyń swo­
i c h , i swoich owczarń ----

Ileżto bez tey matki  cnot l iwych po- 
z o l i a ł y c h  dzieci w  s i eroctw ie , poniewierką 
swoią  i żałościa utraty O j c z y z n y  znęka­
nych  posz ło  za  nią do g r o b u 1. l leżto go­
dnych  iey s y n ó w ,  heroicznem przeiętych 
uczuc ie m,  nie rzucało sw yc h  maiątkow i 
domow , szukaiąc samego iey cienia po 
wszyftkich  częściach znaiomego świata  1—  
Cała ziemia nasza rozerwana,  b y ł a  iey 
m og i łą ;  wszęd y  ukochanych  iey dzieci 
ł za mi  skropioną,  a w  puściznie po niey 
sam ty lko  pozof la ły  ięzyk  narod ow y , u- 
lubiony od cnot l iwych roda kow  , na gro­
bie sw ey  matki  iedną oyczyf lą  łącząc  ro­
dzinę,  smutną,  ale miłą iey pamięć w roz­

proszeniach zacho wa ł .
Przyszedł  moment ,  gdzie Opalrzuośw 

prowadząc  widocznie na j większego  w d u



iach  świata  M ę ż a ,  niesłychane i do za- cnot l iwych  uCzuciow dia Óyc-z^ż.iy N a ­
dziwienia rzeczy  Jego dzielnemu powie- szych tu p izyto .nai  Rodacy!  mógł  przedrzeć

rz y ła  ramieniu,  którego silna ręka przed 
ki lku la ty  odwal i ła  mogi ły  oyczyf tey  ka ­
mień grobowy , ale wskrzeszenie iey zu­
pełne ,  c z as ow i ,  tokowi  okol iczności  i 
w a s z e y  szanowni  Rodacy  zot tawi ła  cnocie. 
Cz as  po temu iuz się zbl iżył ,  a okoliczności  
sprzyia ią  i w a s z y m  nadzieiom i waszey 
cnocie.

Święta miłości  O y c z y z n y  ! T y ś  za­
wsze P ola ka  b y ł a  żywio łem ; tyś na skrze 
p ł y c h  sam ych iey zw łok ac h  zas i la ła  cno­
tl iwe ie y  dzieci"" nadzielą^ t yś  kaza ła  
wszyf tko t racić,  a by  i a odzyskać , ,  i tato 
iedyna naszey nędzy , naszych ucisków i 
na sz yc h  poświęcać  się ko rz yś ć ,  którey 
t y l ko  samey  pragniemy.

Moment  to  iei i ,  Prześwietne Zgroma­
dzone Stany  ! moment to iert , Szanowni  
R o d a c y ! moment podobno oliatni od Opa- 
treności nam poło żon y  , między nadzieią 
pozy skania  da w ne y  nas zey  w i e l k o ś c i , i 
m ę d z y  troskliwą boiaźnią nowego upad­
ku. Te n  pewnie b y ł b y  skutkiem naszey 
n i e w y t r z y m a ł o ś c i , naszego zwolnienia w 
pa try oty czn yc h  natężeniach;  skutek zaś 
p i er w s zy  b y ł b y  uwieńczeniem lUiłego na­
szego w y t r z y m a ł e g o ,  a prawie męczeń­
skiego dla o yc zy zn y  poświęcenia się.

Prześwietne Stany ! Szanowni  R o d a ­
c y ,  zgromadzil iście się do tego mieysca  , 
iak o  do punktu jedności obywatelsk iey .  
Dzieci  kochaoe o yc z y z n y  ko chauey!  o b y ­
ście do iey przytulając  się ło n a .  silną mi­
łości  ręką wyd obyl i  z tych  z a w a l i s k , kto- 
remi ią pottnmiła przemoc niechętna. O 
g d y b y  głos kochanego M o n a r c h y ,  głos  
l z » y  tey sz ano wn ey ,  głos szanownych 
powszechną  opiniią Mężów , poświęcała-  
c y c h  się do f teruTzeczy  p ubh ezaycu,  głos

się aż do oltatnich kresów granic ziemi na­
sz ey !  pewno swoim przelote-n wszędy b y  
rzucał  święty  ogień o y c z y f t e y  m i ło śc i ,  i 
uczuciami tu przytomnych zap al i łb y  ba 
naw o serca za ię tych  obcą  si łą  mieszkań­

ców.
O  g d y b y  ten z a p a ł  święty i powsze­

c h n y ,  po cho dzący  z serca , ftanął w w y o ­
brażeniu Wielkiego Wskrzesiciela naszego 
w  ca łey  swoiey mocy ! niepodobna , a że­
by ten Wielk i  w y k o n y w a c z  przeznaczeń,  
tym się szcztgólniey nie za iął  • obrazem , 
i wspania y  Jeniiusz , a by  godney s ieb ie ,  
bo wspamałey  cnocie nie miał  podać rę­

ki.
O  g d y b y  ł a s k a w a  Opatrzność ,  od  

k t ó r e j  wszyftko z a l e ż y ,  ciągle pr ow adząc  
ulubionego sobie Męża  przezna cz eń,  z a ­
silając troski o nas kochanego naszego 
M o n a r c h y ,  uiściła nadzieiet

Prześwietne Stany 1 Szanowni  Roda­
cy  ! O g d y b y m ,  h a p ł a n  N a j w y ż s z e g o ,  
wieszc zy m duchem powiedz ia ł .  U i ś c i . . , ,  
bo Niebo błogosławi  cnocie.

( W y z n a c z o n a  potem 2oflała ( i a k  

wiadomo ) De putacya  do zdania sp raw y 
względem podaney proźby  od O b yw a t e-  
low pod panowaniem Moskiewskim zofla- 
iacych  , którą w za  przeszłey Gazecie na­
szey umieściliśńiy.,/
Głos  j  U'. Stan. Potockiego Prezesa Bady  

Stautt t MiniflroU) jprcy odroczeniu po­
siedzenia Seymowegu ii. 2y Czerwca.

Sk< c fe derowany  S e y m i e !
Odrodzeni  P o ł a t y l  

Jakiż ieli g ło s ,  iak i t ę z y k ,  iakie są 
u f ł a , iaka  w y m o w a ,  któreby się wznieść 
mogły  do wyso ko śc i  dnia dz s ieyszego,  i  
godnie go u wi e l b ić ?  Ni-masz  ich i b y d ź



nie m a ż e ;  tak oa  iert w ie lk im ,  tak świe- rodzoi.ey  Polsk i  ftaroźym e z a s z c z y t y  - w y -
tny  m , tak w  dzieiach ludzkich jedynym.  
Powttańc ie  zaw o ła n i  d aw n y ch  w i e k ó w  
m ó w c y !  Prz yRąocie  do nich i w y ,  co w  
naszych słyniecie cz asa ch ;  połączcie wszy* 
flkie usi łowania  w a s z e ,  a wszyftkie  się 
proznemi okażą.  Nigdy  ulowa , nigdy n o -  
wa ludzka  nie w y r ó w n y w a j ą  wielkości  
r z e c z y , o którey mówić będę , ani w z b u ­
dzą  uczuć poruszenia i w r a ż e ń ,  iakie ona 
przez się sprawuie.  —  O gr om n ą,  lecz o- 
graniczoną ieft moc talentu i sz t uki , g d y  
są rz ec z y  i czuc ia ,  które granic nie znaią! 
T a k i e m  zailie iett cudowne Wskrzeszenie i 
odrodzenie wielkiego Narodu , iuż iuż z 
l i c z b y  innych wymazanego , i na wieczną  
ws ka za ne g o  n i e p a m i ę ć ! S ł y sz e l i ś m y  gor­
l i w e ,  s ły sz e l i ś m y  w y m o w n e  g łosy  Pos łow 
O tem m ó w i ą c y c h ;  c i snęły się przez ich 
uda uczucia Polss i  c a ł e y , i obficie z nich 
nayi k l i ws ze  i naysz lachetnicysze  serca i 
duszy  p łyn ę ł y  w y r az y .  A cz  każd y  z nas 
z a c h w y c o n y  n i e m i , czuł  iednak wskazaną
odemnie różnicę   Czuię w i ę c ,  iak mi
iefl ciężko zamknąć  i odroczyć w Imieniu 
N.  Pana  dzisieysze posiedzenie S e y m u , 
k t o r y b y ś m y  w s z y s c y  zaw s ze  o tw ar ty m  i 
wi.eczny m mieć chcieli.  —  O c  wali l iście na 
nun grobowy O y c z y z n y  naszey k a m i e ń ; 
powita ła  z niego nietylko P o l s k a , k t ó r ą  

w e s o ł y m ,  którą r a d o s n y m ,  k fórą tak tkl i ­
w y m  wi tam y okrzykiem ; lecz i te wszyft- 
kie iey z a s z c z y t y , ci w sz y sc y  iey rycerze,  
których  wraz z nią,  nietylko bytu  nasze­
g o ,  lecz i s ł a w y  zazdiośna przemoc,  po­
g rą ży ć  w  wieczney  niepamięci  m nie m ała ,  
Wtrącaiąc w  Jęz grobową przepaść nas , i 
w y d ar t e  z  dzieiow świata  piekee karty  
h idory i  n a s z e y ,  na mi iys ce  których  h a ń­
biące nasz naród p o ł o ż y ł a  czernidła.

O tq ż  w dniu dzisieyszym wracaią  od-

r w a n e  z zapomnienia , a spuszczające się 
z temi ,  które iey szczęś l iwa  . p r zy sz ło ść  
z a r ęc z a ,  nieśmiertelnym łańcuchem prze­
sz łość  s ł a w y  Pol sk iey  łąc ząc  z ie y  przy* 
szłością.  ..

ónuie się przed oczyma nasztmi  to 
piętrne pasmo. Rozw*iia .się wel fc i  o b r a z ,  
k tóry  ca łą  niezmiemość obeyntuie prze­
d r z e m ,  od przepaść,  g r o b o w y c h  Niebios 
dosięga.

Lecz iakiż obok  skruszonego grobow-  
ca O y c z y z n y  i pod cieniem iego wzno s i  
się smętny pomnik? który  przecież i w  
t ym  dniu w e so ły m  z żalem wspomnieć go­
dzi s ię ,  a  nawet  a a l e ż y   P:?fłety ! za*
m y k a  jon w  sobie martwe pop io ł y  t yc h  
rzadkich  o b y w a t e l i , których  życiem był® 
życie o y c z y z n y  , k tórych śmiercią , śmierć 
się iey dała.  W a m  piefwsze między nie­
mi na leży . mieysce s z a r o w n y  M a ł a c h o w ­
s k i , d a ł y ,  cnotl iwy ‘naczelnika Koad ytu -  
cy yne go  S e y m u ,  i tobie świetna iego pod­
poro , Bracie u k o c h an y!  którego gdy  
wszyflkie publiczne i domowe z d o b i ł y  
pr z y m io t y ,  tyś  żadnego nie z a c h o w a ł  d la  
siebie,  wszydkieś  oyc zy zu ie  poświęc i ł ;  
dla  niey n ieszczęścia,  dla  n iey  w i ę z ó w ,  
d la  niey śmierci szukaiąc.

P r z y d a ł o ,  należało w  tym dniu św ie­
tnym uczcić pamięć tak rzadkich O y c z y ­
z n y  Syno.v publicznem wspomnieniem , i  
obywate lsk i  wieniec na ich z ł o ż y ć  grobow - 
cu ; a choć pierwszego z  nich szczególna ,  
i że tak powiem , o yc ow s ka  za s zc z y c a ł a  
mnie od ńaytnłodszych  lat  p rzy ch yln oś ć  , 
torem drugiego p r z y w i ą z a n i e ,  szacunekj i  
braterska prowadzi ła  mi ło ść ,  nie mrse- 
m a i n , że zbyt  pochlebnym dla nich mówię 
ję zy k i e m ,  i śmiało s i ę , w a s  Se ym u 4 ące 
S t a n y ,  śmia ło  ca łe y  zapyttł ię Polski ,  czy-



M li  to ,  co tut ay  w y r z e k ł e m ,  nie iefT po- 
t . szechnem uczuciem Naroau , i iednozgo- 
d n y m  g łosem? Poruszenie,  które na  wa s  
sprawnie  ich samo wspomnienie ,  żal ,  któ­
r y  widzę na  twarzach  w a s z y c h  w y r y t y  ,
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Diem Jeg-o, iak mu ten dzień przyiemttytti  
b c d z i e ; i ieżeli  co ukontentowaniu,  które ,  
mu przyniesie , braknie ,  to to chyba-,  ze 
nie b y ł  iego osobtftym świadkiem.  Z e ­
gnam więc Ciebie Skonfederowany  Seymie*

ł z y ,  które w y c i s k a m ,  są mi tego świad- zegnam wa s  P o l a c y  Imieniem naylepszego 
kami.  O c h !  zdaie s ię ,  ze każd y  z słucha- z  K r ó l ó w ,  z  tern uczuc iem, z którera on 
iącycń  m ow i  Czemuż was tu niema oby- się zawsze  od ukochanych  oddala ł  podda- 
watele  iedyni  f  Dzień d z i s i e y s z y , dzień nych.  M ądrość  je go  p rze w od ni cz y ła  Ra* 
wskrzeszenia O y c - y z n y  b y ł b y  w a m  sowi- dom w a s z y m ,  a o y c o w s k a  opieka  wspię­
cie wy nag rod z i ł  długie dni cierpień wa- rać ich w y k o n a h i e  będzie. O dda  on s pr a -  
s z y c h !  —  Lecz  nieftety! gdy  to życzenie wiedl iwość  waszemu ku sobie i O y c z y z n i e  
ieft niepodobnem,  n'*ch się odgłos dnia p r zy w i ą za n i u ;  a  g d y b y  co nieograniczp • 
tego i okrzyków naszych  o niebieskie obi* ną ku w a m  mi łość Jego po m no ży ć  mogło,  
ia  sklepienia,  w Których c n ot a ,  i ob yw a-  to zapewne te d o w o d y  [głębokiego posza-  
tel f lwo pewoe c z y f ly m  duchom w a s z y m  nawania i  z a j f a n i a ,  które równie nie- 
z ied nał y  m ie sz kan ie , a wśród Niebios na- przytomnerifo, iak przytomnemu serca  
wet  i ich przedwiecznego szczęścia,  szla- wa sz e  oddaią.  Juz dobi ia  ollatnia dzi- 
chetne duchy  wasze  na nie nieczułym nie s ieyszego pos edzenia Se ym o w eg o  godzi- 
będą. P ob łog os ł aw ią  oni n a m ,  i dniowi n a > iuz mi go odroczyć  Imieniem N P a n a  
temu „■ pobłogos ławią  na wieki  ukochan ey  przychodzi .  —  Idźcie więc  zacni  O b y w a -  
O y c z y z n i e !  Co  mnie eię osobiście t y c z e ,  te’ e , idźcie g łosić  Kra io wi  całemu czyn  
a c z  od nich sz cz ę ś l i w s z y ,  żem się docze* wielki  Se ymu  te go ;  idźcie pow.edzieć  
k a ł  dnia tak świetnego,  rad po nim po- wszyf lkim współziomkom t o , czego odda* 
w ie m  z Symeon®m! Nunc dim ittas Servam wna  z taką niecierpliwością i upragnie- 
ttium Ohmine. —  D o ż y ł e m  bowiem tego ,  c iem oczekuią.  —  Pow .tayc ie  i ch Polaka*
C/egom  sobie dożyć  ż y c z y ł  a a y w i ę c e y ,  ml   O d d ay c i e  im daw ną O y c z y z n ę ......
czegorn na y m ni ey  śmia ł  się spodziewać .  Powiedźc ie  im , ze dni nieszczęścia są iuź 
W i d z i a ł e m  cudowne wskrzeszenie O y c z y -  dopełnione ; ] ze się n o w e d la  Polsk i  po*
z n y   Dni więc moie za  szczęśl iwie do- myślnofci  ro z w i i a  pasmo pod opieką Bo*
pełnione liczę. M ogęż  wątpić  o tern ga > i niezwyciężonego  Wskrzesiciela na- 
wskrzeszeniu , gdy  tak szlachetny za p a ł  szego. T e r a z  zaś wdzięczni  n ies łychanego  
w  c a ł y m  Polskim Na ro d zie ,  g d y  mściwą  cu d u ,  k i ó r y  na dniu dz is ieyszym dopef- 
P o g a  prawicę uzbroioną przeciw zniszczy-  niła Op atr zn ość ,  idź m y  do świątyni  Bo ga  
cielom nas zym  widzę ? G d y  Bog  sprawie- Zaf lępow nieść mu to uwielbienie i dzięki,  
d l iw y  losy nasze Namief inikowi  swoiemu,  które się tak częflo za  dni c h w a ł y  i szczę- 
fctórego. mądrością i potęgą sworą u zb r o i ł ,  ścia naszego o święte i fg o  o bi i a ł y  skle- 
p o w i e r z a , a m y  pod Jego ciśniemy się pienia
opiekę ? Gł o s  Franciszka W ę ży k a , Poj łJ

Z b y t  znam serce , ' z b r t  mi łość  kocha* B ialskiego, Radcy łionfederacyi jafeneralney, 
iąucgo nas K r ó l a ,  a by m  nie zaręczył  Imię- na f  osiedleniu Shonfederowanego Seymu d ,
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S8 Czerwca 1812 roku. nieprzyjaciele P o l a k a ;  on Utrzymał  w nie-

Szanowny Senacie.'. Izbo P oselska! tknięciu ten święty  og ień ,  k tóry  dziś z aro- 
Prześw ietne Skonfederowune Jirble<■ bn yc h  iskierek v  n a j g w a ł t o w n i e j s z y c h  w y  - 

flw a Polskiego Stany. Lucha pożarach.  —  On nas p r zy pr ow ad zi ł
K i e d y  radość nay ż y w s z a  z a c h w y c a  opiekuńcą prawicą  przez spiknięte na los  

duszę P o l a k a ,  kiedy  ogrom w yd arz eń  nasz niedole. —  On  nam o s ł ad za ł  naydo* 
wszelkie przechodzi  w y r a z y ,  có ż  po- legi iwsze m ęczarnie , on hartował  i cz yśc i ł  
w i e m ?  od czego zac z nę ?  iak i  porządek w rozhuk any ch  nieszczęścia p łomieniach,  
naznaczę  t ło czącym się z pizepełnionego tak iak ogień od obcych cząttek nayszla-  
serca uczuc iom ? Nie masz  go w o lbrzy  chetmeyszy  kruszeć oczyszcza.  — T a k  ieft 
mich  d z i e ł a c h ,  które się przed naszemi Szanowni  R o d a c y ,  oddaiąc  się n a y gw ał -  
spe łn i ły  oczyma};  nie ma w obecnym sey- t o w n i e y s z y m  uczuciom rad ośc i ,  zapomi* 
m o w a n i a  z a w o d z i e ,  nie będzie równie; w naiąc o wszy i ikich  cierpieniacn , k t óreśmy 
m y m  głosie.  z bohatyrską w y t r z y m a l i  ftałością,  mo-

D o ż y l i ś m y  c z as ó w  , które nam zale-  z e m y ż  nie uznać w y z s z e y  nad wszelkie 
dw ie  rozgorzałe miłość O y c z y z n y  w nay-  obięcia potęg i ,  tego twórczego ramienia,,  
od leg ieyszych w y l i a w i a ć  mogła o b r a z a c h ;  które nas z nańby  do s ł a w y ,  do potęgi % 
d o ż y l i ś m y  w i e k u ,  po kt ó r y m  nattępne u p a d k u ,  z śmurc i  dożyc ia .  w y w i o d ł o ? —  
długo sp o c z y w a ć  m u sz ą ,  a ż e b y  natura z  Nadeszło świetne odrodzenia się naszego 
tak  l icznych odetchnęła dz iwów;  dożyl iś-  południe:  przeDyl iśmy piękny porane r 
m y  P ol sk i ,  którą szarpaną,  zdeptaną no* roz proszy ły  się czarne o b ło ki ,  ćmiące  
g a m i , i morderczemi przeszytą  po c isk i ,  gw iazdę  przeznaczenia na sz eg o .— Jaśnieie 
niedawno w ś m ie rte lu y m  widziel i śmy gro- ona w n a y z y w s z y m  blasku świat łości  —  
bowcu .  Jakaż si ła przygŁsić potrafi tę gore iącąpo-

G d y  p r z y j d z i e  ta c h w i l a ,  w którey  ch odm ę,  którą sam Bó g  potęznem tehnie- 
i y i ą c e  dziś l iloty do n o w y ch  działań we* niem zapal i ł  ?
z w i e  natura;  kiedy znikną kształ ty  i cia- Kiedy  wł adca  świata zw ió eo ne y  P o ­
l a , a  same s p r a w y  ducha i serca w niepo- lak ow i  dziedziny na 'wiecznych  wrogosr  
z y t y c h  zoHaną pamiątkach;  kiedy w s z y -  bytu  nasztgu ciska pogromcze p i o iu n y j  
fik o to , co ieft cz ło w i e c z e ,  zleie srę. w o- kiedy c a ły  świat  ku r oz da rte j  niegdyś keai- 
gromne prrezuaczeń morze , a same skutki nie c i ek a w e zw rac a  weyrzenia  , ko goi  m e  
działań umysłu  w św i ę ty m  składz ie  łudź- uderzy ten krok o l b r z y m i , który dziś d a  
kości  zo f taną ,  ba dać  będą potomni,  iakie świetnie jszego  poftąpil i imy iftniei.ia ? —  
p r z y c z y n y  tak zdumiewaiącemi k i erow ały  D o s y ć  ieft wspomnieć samo Konfederacy i  
s p r a w a m i ?  Jaki Bóg  łub cz łowiek  to zrzą- Imie ażeby  w duszy P o l a k a  n a j ż y w s z e  
d z i ł ,  czego dziś obecnemi świadkami  ie- wzbudzić  uczuc ia .—  O  ileż r a z y  to czaro-  
fteśmy ? ”  Nieponękana miłość G y c z y -  dzieyskie s łow o z n a yg ł ęb sz yc h  przepaści
z n y ,  ,, odpowiedzą  im na to narody  i wie- o j c z y z n ę  naszę d ź w i g a ł o ! — Na tak poler­
ki :  ” duch czyf ty  narodowośc i ,  k tóry  się ne ha s ło  zbroi ła  się młodzież sz lache tna ,  
b e z  skazy  w  cz yHych sercach przecho- ciągnęli  w  szeregach poważni  wiekrem i  
w a ł .  —  Przed iego potęgą drżel i  i u i  nie raz  cnotą e y c o w i e . —  C a ł y  k r a y  p ł onął  świę*



t ym nst tok ł  o j c z y z n y  pożarem. —  ”  Śmierć 
lub z w y c i ę z t w o ,  s iawa  lub hańba. , ,  Któ- 

i r y ż  Polak wah-ał się na c h w i l ę ?  Przebież- 
m y  dzieie nar t id ow, i w i e k ó w ,  gdzież co 
równego zna ydz ie m y ?

Uczuliście niezbędną potrzebę odno­
wien ia  tak potężnego h a s ł a ,  kiedy  w  
nay ważnie y s z y c h  o yę z y zn y  c h w i l a c h ,  w  
na y św je tn ie ys zy m  i naymocniey  szym  z a ­
miarze przywrócenia  i ziednoczenia roz­
sz a rpa nyc h  przemocą Rarożytney Polski  
c z ę ś c i , doradziliście,  nam tak dzielną u 
c h w y c i ć  sprężynę.  Uznaliście tę niezatar­
tą  p r a w d ę ,  że chcąc by dz  P o l a k a m i ,  w y ­
p a d ł o  nam wrócić si^ do nieocenionych

Iprzodkow naszych  zw yc za i ow .  —  T a k  ieft 
enamy w sobie i oRoło siebie niemylue do 
utrzymania  i rozwinięc ia  bytu naszego 
s p o s o b y . — T k w i ą  one w cnotach pierwo­
t n y c h ,  w  szlachetnych acz prof lych o b y ­
cza jach  , w  m ą d r y c h ,  a do kraiu zafioso- 
w a n y c h  u R a w a c h ,  skromności ,  ludzkości  
pobożności  i męztwie , które d aw ny ch  Ro- 
Jakow tak widocznemi odróżnia ły  znamio- 
o y .  —  Ani  się t rw ó ż m y  tą m y ś l ą ,  że inne 
narod y  c  któremi nas dziś skłonność ser­
ca , lub mocD'eysza nad wszyRko w d zi ę­
czność połąc zą ,  różnią się może od nas 
w  t ym  wzgl ęd z ie .—  W  tey pozorney r oz ­
mai tości  panuie przecież ręką natury u- 
łoz ona  h a r m o n i i a ; w  niey ż y i e ,  i by t  
s w o y  rozpościera ludzkość;  gdy by  ta 
k i ed ykolwiek  u f t a ł a , l w i ą t  c a ł y  musiał ­
b y  w  okropnym zginąć odmęcie.

Nie chcę się nad tem roz wodzić ,  ia- 
k ie korzyści  zaw ią zan ey  przez nas Konfe- 
deracyi  w y p ł y n ą .  Lepiey to odemnie po­
r y w a j ą c a  ok aza ła  w y m o w a .  Jaśniey nad 
w s ze l k ą  w y m o w ę  okaże  czas  bliski wiel- 
kiemi zdarzeniami  ciężarny .  L ecz  ieszcze 
na d u ży ję  pobłażania  w a s z e g o , ażeb ym w

krótkim obraz ie  ca łą  ważność obecnej-  
chwil i  wyf l aw i ł .  —  W y d ź w i g n i ę ty  z prze­
paści  g ro bo we y  naród potrzebował  C2asu 
próby i przysposobienia s i ł  sw yc h  w e ­
wnętrznych , ażeby  z nicości przeszedł do 
rzeczywiRego  iflnienia —  M in ęł y  te wfię- 
pne (chwile piękney młodości  narodu. Doy -  
r z e w a m y  raptownie ,  w y c i e r p i a w s z y  nie­
odłączne od tak gwałtownego  przetworu 
wfirząśnienia.  Na by l i ś m y  zdolności ,  b y  
się zamienić w  ztfakomite polityczne iefte- 
fiwo. —  Zi a w i ł o  się na naszym okręgu słoń 
c e ,  którego o ż y w c z e  promienie zb l i ża ią  
nas do doy iza łoś c i  2akresu — Bl iskość ie 
go, tak lak obecność LóRwa przed ludzkie.,* 
o b l i c z e m , powinna b y d ź  dla nas na y p o tę i -  
n ie y s zy m  bodcem do wyc zerpania  nieopła­
c o n y c h ,  a niepowrotnych korzyśc i  —  Bła-  
g a y m y ż  to BóRwo , aż eb y  iego ziawienie 
się dla nas by ł o  oznaczone nową l a s k ą ,  
nowemi  cudami .— C L w y t a y m y  d ob r o cz y n­
ne promienie tego s ł o ń c a ,  które nam pr zy ­
ś w i ec a ,  aże by  Rad rozżarzony  ogień móg ł  
się do nay  poźnieyszych  potomkow w świę­
tem przechować  nietknięciu.

Ale  do kogoz g łos nieudolny  podno­
szę ? Gdzież ief iem? czyl i  z nie widzę I 
przed sobą P o l a k o w ?  Przebaczc ie drodzy  
sercu memu R o d a c y !  R a d o ś ć ,  którą  od­
d y c h a m ,  z a p a ł ,  iak im to serce gorete,  u- 
niosły mię za  obręb głosu,  k tór y  czas 
drogi wyczerpał .  —  M a m że  sk ońc zyć  na o* 
kreśleniu tyc h  u czu ć ,  które was  wszyft-  
kich po rwały  ? Mogęż imieniem Waszern 
Szanowni  Reprezentanci Narodu w y n u r z y ć  
c a ł y  ogrom wdzięczności  dla tych  dol łoy- 
nych  M ę ż ó w , którzy  nam na yzb aw ie a-  
nieyszą myś l  skoiarzenia się węzłem Kon- 
federacy i  podal i?  Mogęż  ią w y R a w i ć  d la  
tego w i e k i e m ,  cnotami ,  i poświęceniem 
oRatnich si ł  swoich  szanownego M ę ż a ,



k t ó r y  tak chwalebnie obradam i naszemi C. K. Mość z d a w a ł  si< b y d ź  kontent z p i f -
kieruie , a  n a m , i poźuym nafiępcom na­
sz y m  wiecznie na dradze o b y w 3te idw a i 
cnoty  przewodniczyć będzie? Mogęz  o- 
kreśl ić  ta unies ienie , które w  Polaku  
wskrzeszenie  Polsk i  z popiołow obudzą ? 
Nie zaślepia mię tak wy.fiępoe zuchwal-  
I lwo  Sâ  c h w i l e , gdzie iedna łza uronio­
n a  w y m o w n i e y s z ą  s:ę Raie nad w^zelsą 
w y m o w ę .  T a k  k ieay OKropna nawałnica  
kr uc h y  okręt o na ieżore  zgruchotawszy  
s k a ł y ,  w odległe kraie i l lrony p ły n ą cą  na 
■im rozproszy rod z in ę ,  nieświadom losu 
s w y c h  dzieci O j c i e c , w  gorzkich  ł zach 
o p ł a k a ł  Hratę ukochanego s y n a ,  syn przy ­
wd zia ł  Łsz a ty  ża łobne po o yc u;  w  tem 
nadspodziaDe zdarzenie ,  cz y l i  raczey  nie­
w i a d o m a  Opatrzności  p r a w i c a ,  po d łrg ich  
ci«rpien>ach i t roskach , sp rowadza  ich na­
gle pod i c l n o  gośc innej  f irzechy schronie­
nie;  w  patruią się w  znaiome sobie obli­
c z a ;  doltrzegaią pedobieól iwa  drogich,  a 
w  mniemaniu utraconych  n a z a w d y  przed­
miotów : nie chcą w ł a s n y m  oczom z a w i e ­
r z y ć  ; wewnętrzne czuc ie  ciągnie ich ku 
so bi e ,  niepewność i t rwoga odciąga.  Z w y ­
c ięża  natura.  Le dwie  się poznal i ,  śc i ska­
j ą  się i płaczą.  W  podobnym fla.iie ie- 
ł teśmy dziś w s z y s c y  ‘ P o j ą c y . —  Ktuż się 
z a d z i w i ,  ze • chcąc w y d a ć  serc naszy ch  
u c z u c i a ,  raczey  ł z y  ronić,  niż mówić  w y ­
p a da !

Z  Faryza d. 28. Czerwca.
Monitor  zawiera  : Doniesienia z Prufs 

dochodzą do 18 b. m. D. 17 p r z y b y ł  N. 
Cesarz  do W e l a w y  i o b ey rz a ł  zaraz część 
w o y s k  2go korpusu.,  a m.ędzv innemi 3cią 
d y  w i z y ą  k i ^ s s e r o w .  D.18 pr zybył  do Infter- 
b u r g a ,  gdzie obeyrza ł  wszy  flaie d y w iz y e  
ago  korpusu pod dowództwem Xcia Reggio 
( Oudinota 1 dwie b r y g a d y  lekljiey jazdy  

i  Prusk korpus pod Jenerałem tUeifl. J.

kney w o y s k  pot ławy.
f t rćl  R z y m s k i  odsądzony  od piersi 

zo f l a ł ,  iefl zdrów i pr zewozh go codzien 
nie po ogiodz ie St. C loud i w okol icach.

M i n i f i e r  rękodzie ł  i handlu ozn aym i ł  
co na f l ęp u ie :

”  Dowiedziano  Się: ze intryganci ,  
przypiśuiący  sobie kr edy t ,  którego jmgdy 
n ie m ie l i , propouuią kupcom dotiawiei  .a 
m a ł y m  kosztem pozwoleń Uznano zatem 
zapotrzebne ol irzedz  k u p c ó w ,  a b y  nie 
dali  się plątać w s id ła ,  kióre na nich za- 
ttawiono. Ci kupcy i żeglarze kt órz y  ro­
zumieją mieć prawo do po zwoleń,  m-iią 
się wproft udać do minil łenum haudlu , i 
mogą bydż  za p ew n i o n em i , iż ich proźby ,  
i tzel i  nie przsc iwią  się zamiarom C e s a ­
r z a ,  za r a z  mu będą przełożone.  K a ż d a  , 
inna droga przeciwi  się rowuO ich interes- 
s o w i ,  iak rząd o bia ża . , ,

W  ni i szey  La n gw ed o cy i  źo ą  iuż prze- 
nicę , a w tuteyszym i pcbMskich departa­

m e n t a c h  żyto.  W niektórych gminach pie­
ką  iuż chleb z now’ Cgo żyta.

M a r sz a łe k  Xże Esslingi  ( M a s s e n a )  
zoa yduie  się teraz u woó  w B e n a c S j ( w  Py-  
r en ea ch . )

Z  In spraia  d.. 20. Czerwca.
O negday  gdy  wy pogodzi ło  się Niebo, 

poflrzeżono wszy l lk ie g ó r y ,  iak w środku 
z i m y ,  śniegiem o k ry t e ;  zdarzeuie Jiaiuego 
u aas irszcze nie pamiętaią.

Z  Rzym u cl. 18. Czerwca.
Dziś p r z y b y ł  tu Karol  IV. b y ł y  K ról  

Hiszpański  z swoią famil i ią i w y s i a d ł  da 
pałacu Borghesow Przy  prowadzil i  go Na- 
miesnik jeneralnego rz idcy i Prefekt de­
partamentu Rzymskiego,  k tórzy  na prze­
ciw niemu wyiechali :  Król  i K r ó l o w a
zdaią się bydź  ba idzo  konteuci z nowego 
swoiego mieszkania.
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GAZETY KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N I A  15. L I P C A  1812 P o k u  W E  S R O D K .

WYrR O B I  K h O L E W S K I E .
W ypis z  Protokołu Sckreuiryatu Siana 

V / Pułaca Nas?y?/i w li lm t  ci. 19go tnie• 
iiąca Czernica roka 1312.

F R E D E R Y K  A U G U S T  
z  B o ż e y  Ł a s k i  K r ó l S ą s i r i ,  X i e  W a r s z a w ­
ski  &c .  &c .

G d y  Dekreta  N a s z e ,  w oniach .8 
C z e r w c a  1810,  11 Nlaia i 5 C z e r w c a  1811 
■wydane w terminach przez nie zakreślo­
n y c h ,  u f t a ł y , a okoliczności obecne na­
k łan ia ła  Nas do w y d an ia  n o w y c h  przepi­
sów  , chcąc przeto z iedney  ttrony ciłużni- 
kom przynieść ulgę prawem d ozw olo ną,  a 
z  drugiey Rrony zapobiezpc naduzycioar.

Na  przełożenie JYIiniLira S p r a w ’edli- 
w o ś c i , po wy s ł u ch a ni u  Na s ze y  Ra d y  Sta ­
n u ,  poflanowdiśmy i ftanowienay

Art.  1. S ą d y  u ży w a i ąc  nadaney  im 
art.  1244 Rodexu Napoleona w ł a d z y  w o- 
bi idwóch razach , czy  uznaią potrzeb** roz­
łożenia kapitału na cząf łkowe r a t y ,  cz y  
też ieden termin do zapłacenia ca łk ow ite y  
sum m y w y z n a c z ą ,  nie sa mocne na d łu ż­
szy  czas o dł oży ć  terminu lub terminów 
w y p ł a t y  , iak do 2/. Cz er w ca  roku nalłę- 
puiącego

Art.  2. W ł a d z a  nadana  sadom nie 
rozć m ga się do w y r o k o w  iuz z a p a d ł y c h ,  
k t śr e  w  sw ey  m o c y  zacho wane  n i e ć  chce­

m y .

Art.  3. Przepisy  te nie flosuią się r ó w ­
nież do pr ow izy i  od k a p i t a ł ó w ,  cz yn sz ów  
i innych b ieżących  opłat.

W yk on an ie  i umieszczenie w  Dz ie n­
niku P raw  ninieyszego Dekretu , Minittro- 
w i  Naszemu Sprawiedliwości  polecamy 

('Pod.) Frederyk A a g a jl.
(L.S. Przez  K r ó l a

M inijler Sekretarz Stówa 
Z i o  m  z oryg.  Stanisław Breza.
t e l i x  Łubieński, Zgodno z oryginałem-  
Minifter Spraw: M inifler  Sek. Stana

(L.S.) Stanisław B reza . 
Ant. jo iem u n , Kon. M im jlerii.

I I .  Wyrok pod  d. 12 C2erwea w Pilnie, 
Z w a ż y w s z y ,  i i  na teraz, żnaydnia  

się Konsulowie Rządu Francuzkiego w  r oz­
mai tych  mial iach h a n d lo w y ch  nieporto- 
w y c h ,  k i ó rz y  na t ow ary  i produkta Fran- 
cuzkie do XięR wa W a rs zaw sk ie go  prze­
znaczone w y d a i ą  cer tyf ikaty  d ’o r ig ine , 
na; przełożenie Naszego Ntinifłra P r z y c h o ­
dów i Skarbu f lanowiemy co naPępuie : 

Art  1. Dekret  Nasz w y d a n y  pod d. 
21 L ipca  i8 '0  r. względem to w a r o w  i 
produkiew Francuzkich  w c ho dzą cy ch  z 
rozmai tych  miaft portowych do Naszego 
Xięf lwa  W a r s z a w s k ie g o  za cer tyf ikatami  
d’origme w yd ane m i  przez Kons-ulow F ra n­
cuzkich w t yc hż e  tmafiach r e z y d u . ą c y c h , 
a  wizowanemt  przez Rez ydenta  Francuz-



kiego w W ą r s z a w i e ,  rozc iągamy i do to 
w a r ó w  i oraduktow Francuzkich wchodzą  
c y ch  do Xię f lwa  Wars zaw sk iego  z  roz 
m ai t yc h  miaft h a n d lo w y c h  lubo niepor 
t o w y c h  za  cer tyf ikatami  d’ origine w y d a  
nemi przez Konsulow Francuzkich w  rze 

• czonych  miahach  handlo wy ch  uftanowio 
n y c h ,  a przez Rezydenta  Francuzkiego w  
W a r s z a w i e  wizowanemu

Art .  2. Ogłoszenie  i wykonanie  ni- 
n ieyszego Dekretu Naszego Mini ftrowi  
P r z y c h o d ó w  i Skarbu zalecamy.

(Pod.) Frederyk slugujt.
(L.S.) Przez  Króla :

Minifier Sekr. Stanu 
Stanisław Breza. 

Zgodno z o r y g m  
Mmifter  Sękr.  Stanu 

Stankłauu Breza..
Z  W ar staw y d. i i .  Lipca.

3 W . Baron Bignon,  b y ł y  Rezydent  
Francuzki  w  W a r s z a w i e ,  w y i e c h a ł  oae- 

g d a y  za  rozkazem M on ar ch y  swoiego do 
W i l n a

Z a  zgodność 
y . Kruszyński, 
Sekr Jen M. S.

' D a lsze czynności Rady yentralney Konfc 
dtracyi jeneralney Króleftwa Polskiego.

O d  dnia 6 b. m. aż do dnia 10 ode­
b r a ła  R a d a  Jeneralaa Konfederacy i  Jene- 
ra lney  Królef twa  Polskiego znaczną l iczbę 
odez w i a k c e s s o w , k tórych  wyszczegul -  
Bienie przeszłoby  granice ninieyszego pi­
sma.  W s z a k ż e  w s p o m n i e ć ’ n a l e ż y ,  iż 
wie lu  O b y w a t e l i  Prowincy i  dotąd zwa-  
n e y  O bw o de m  Riafof tockim o św ia dc zy ł o  
Ba piśmie na jszczer sze  swe  chęci  w przy- 
ftąpieniu do związku Ko nfederacy i ,  któ­
ryc h  imieniem z ł o ż y ł  Radzie akces JW.  
Jan Nepomucen Swidziński .  T o ż  samo u- 
czyni l i  O byw ate le  P ow ia t  i Brzeskiego.  
JW.  Stefan Gr abowski  delegowany  do R a ­

dy  Jeneralney od tegoż Pow iat u  na  m o ­
c y  artyk.  5 Aktu Konfederacy i  ftanął  d.
8 b. m. w W a rsz a wi e .  JO. Xze J ó ze f  P o ­
niatowski  iNaczelny D c w o d z c a  woys l  a 
P ol sk ie g o ,  przes ła ł  także Radzie s w ó y  
akces do Konfederacy i  w r a z  z doniesie­
niem,  iż O b y w a t e l e  Pow iatu  Grodzieńskie '  
go i  Sokulskiego , pod laską JW .  Pance- 
tzyńskiego  zebrani,  poltanowili  w y f l a w l ć  
s w y m  kosztem ieden putk p i e c h o t y , zu­
pełnie podobny w  urządzeniu i komplecie 
do pu łk ów  P o l s k i e j  piechoty.

Dnia  7 b. ns. w y d a ł a  Ra d a  odez wę 
do wszyf tkich  P ola kow  za t rzy ma nyc h  W 
służbie M o s k i e w s k ie j  tak cy wi lne y  iak  i  
w o y k o w e y  , w z y w a i ą c  ich do łączenia  się.  
z  temi współbracia' ,  k t órz y  się uzbroili  
na  odzys ka n:e daw ney  świetności  i p o ­
tęgi Króleftwa Polskiego.

O d  dnia 11 b m. będzie wy ch o d z i ł  co  
d wa  dni w  drukarni  r z ą d o w e j  dziennik 
Konfederacy i  Króle f twa  Polskiego , w  któ­
rym  zawarte  zoftaną wszelkie  odez wy  i 
akc e j sa  przysłane  da R a d y  J e n e r a l n e y , 
tudziea znakomitsze czynności  teyze  Ra- . 

d7 l
( R e d a k c y a  G a ze ty  K r a k o w s i i e y  u- 

miesczać będzie z tego dziennika w s w em  
piśmie to w s zy f t k o ,  co tylko  Publiczność 
interessować m t ż e j

U N I W E R S A Ł  

H O N F E O E B A C T I  j E N E t !  A  L N E T f  
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

W sz em  w obec i każdemu z osobna 
komu o tern wiedzieć należy.

Zaledwie  odgłos wskrzeszoney  Pol sk i  
rozległ się w murach f to l i cy ,  za ledwie  
Seymuiące Królef twa  Polskiego Stan} , 
z d o ł a ł y  za pa ł  s w o y  w g łośnych w y n u r z y ć  
o k r z y k a c h ,  a  nay u re c zy f l sz y  A k t  Koufe-
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dcracy i  Tencralney niezWłcc2nemi ftwier- n e y ,  okaże no wy  d ow od  w  obliczu O y .
duic podpisy , u y r z a ł a  natychmiaft  Rada 
K onf ederacy i  Jeneralney kwapiące się 
W ł a d z e  z przyftąpieniem do t a k ,  wielkie­

go zjwiązku, u y r z a ł a  P o l a k o w  niecierpli­
w y c h  zaręczenia nayuroczyf tszym ślubzm, 
i ż  chcą umrzeć,  lun f tarożytną i drogą ich 
sercu O y c z y z n ę  do dawnego t lask i t  i po- 
tęgi przywrócić.  —  Aż eb y  ku wy lan iu  tak 
sz lachetnych uczuć,  wszyf ik im O b y w a t e ­
lom i Mieszkańcom Królettwa Polskiego 
iak nay ry c i i l ey s zy  otw orzyć  zawód , a  ra­
zem włożonego na siebie Artykułem wt ó ­
ry rn Aktu Koufederacyi  Jeneralney dopeł­
nić obowiązku  , Ra d a  Jeneraina Konfede­
r a c j i  Jeneralney pottanowiła z w o ł a ć  Scy« 
muci i zgromadzenia Gminne w ca łym  Pol ­
skim Królettwie , podfag  uaftępuiących 
przepisów i p r a w i d e ł ;

imo.  Będą zwołane  niezwłocznie 
Se ymiki  i zgromadzenia Gminne w c a ł y m  
Polskim Krolel iwie , które w kolei przepi­
sać się maiąćey  , zaczną się w dniu co b. 
no. i r , a Skończą z dniem 15 Sierpnia t. 
r. Co  się dotyczę kraiow , które nafte- 
pnie od obcego panowania  oswobodzone 
zoftana^, termin n in ie jszy  ukończenia S e j ­
m ików mcznayduie  m i e y s c a ,  gdy ż  te fto- 
sownie do Ar ty ku ł u  fg o  Aktu Roufedera* 
cy i  Jeneralney w miarę uftepowania nie- 
p izy iac ie la  o d b y w a ć  się będą.

2do. Jedynym przedmiotem wspo- 
ronionych Seytnikow i zgromadzeń Gmin­
n y ch  ieft ogłoszenie uroczylłe Akt u  Kon- 
f t d er a cy i  Jenera lney ,  zawiązanego na dn. u 
28 Czerwca  r. b. przez Seymuiące  Stany  
w W a r s z a w i e ,  tudzież otworzenie Księgi  
A kc e s s o w  do teyże  Koufederacy i ,  i o- 
Iwiadczenie  w sz yh ki m  O b y w a t e l o m ,  i i  
nad esz ła  porn nay p o i ą d a ń s z a , w  którey 
A&ces ich do Aktu Konfederacy i  Jenerał-

c z y z n y  i ś w i a t a ,  iż Polak niczego oszczę­
dzać nie umie , gdzie chodzi  o by t  Naro­
d o w y  i odzyskauie  dawnej i  świetności .

3tio. Z w a ż y w s z y  z iakim zap ał em  
w s z y s c y  Pos łowie  i Deputowani  do A k t u  
Konfederacy i  Jeneralney w dniu 28 Czerw­
ca pr z j f tąp i l i ,  w na ym ocn ie ysz ym  prze­
konaniu , i i  ci zacni P o l a c y  , którzy się 
poświęci l i  na w s z y f l k o ,  aż eb y  to wielkie  
dzieło ziednoczenia się dzielnym Renfede- 
ra c y .  w ę z ł e m ,  przywieść do sk ut ku ,  nay  
zdoinieyszemi  będą do przelania w  serca 
swoich  ws pó ł  ooywate l i  tego świętego z a ­
p a łu ,  ku  rym sami g o r e i ą , i  tych  n ieom yl­
nych  korzyść,  z zaw iązania  Konfederacy i  
Jen era lney ,  które tak mocno uczul i ,  i tatc 
dzielnie p o p a r l i , widząc w nich oraz sk ład  
zaufania wspó łz iom kó w i chlubny ich w y ­
bór do naj  znakomitszych spraw O j c z y ­
z n y  ; Rad a  Konfederacy i  Jeneralnej" mia- 
nuie n in ieyszym wszyttkich Pos łow M a r ­
sz a łkami  SeymiKow każdego w swoim P o ­
wiec ie ,  a  wszyf ikich De putowanych  pre- 
zyduiącemi  Zgromadzeń,  każdego w swo-i 
ich Okręgach  lub Gminach.  G d y b y  za? 
k tó r y  z Pos łow lub Deputowanych nie- 
z n a y d o w a i  eię w Powiec ie  Okręgu lub 
Grr.in;e ,  na ten czas nieobecny Pos e ł  za- 
ftąpionym zol lan e przez oltatniego Alar- 
sza łka  Seyroiku.  a  D e pu to w a ny  przez o- 
ftatniego Prezyduiącego zgromadzenia 
Gminnego,  z  k tórych  każdy  w przypadku 
meznaydowania  s ię ,  może by dź  zań ip o 
nym przez pierwszego z rzędu Sędziego 
Pokbiti.

ąto. Ra d a  Jencralna Konfederacyi  
Jeneralney zaufana  w cnocie,  Obywate l -  
ftwie i nayczyf tszych  zamiarach  wszyft- 
kich t y c h ,  k tórych  n inieyszym Uniwersa­
ł em  Mar sz a łk am i  i Prezyduiącemi  w  Po-

W
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Wiatach,  Okręgacn i Gminach pofianowi- ne podpisem 
ł a , uwalnia ich na ten ieden raz od w y ­
konania z w y k ł e y  przy  rozpoczynaniu O b ­
rad  S e j m i k o w y c h  i zgromadzeń Gminnych  
przys i ęg i ,  a po mna ,  i ł  Po l ak ow i  chcące­
mu dźwigać  z po pio ło w O y c z y z n ę  innych 
bo dźcow do gorl iwości  nie potrzeba ,  nad 
mi ło ść  teyże O j c z y z n y ,  innych przysiąg 
i 'ślubów nad t e ,  które rodząc siej P o l a ­
kiem w  obliczu Nieba i ziemi w y k o n a ł ,  
sk ła da  ca ła  swa  ufność w r e c e , ufnościąA i - i  7 *
w s pó f- O by  wateli  zas zcz yc ony ch  M ę ż ó w ,  i 
pewna iefl ze przewodnicząc w obradach 
S e j m i k o w y c h  i Gminnych  zechcą porę­
czone im dzieło , z iak nay większą  d o k ł a ­
dnośc ią ,  zgodą i pośpiechem wykonać ,
W s z a k ż e ,  gdy by  w  którym Powiecie lub 
Gminie dłuższego potrzeba b y ło  czasu do 
odb yc ia  S e j m i k ó w  lub zgromadzeń Gmin­
n y c h ,  ninieyszym Uniwersałem z w o ł a ­
n y c h ,  nad ten który  się zw y k le  praktyko­
w a ł ,  zoftąwuie przezorności  i roztropno­
ści Mar sz a lk ów  i Prezyduiących  , wolność 
przeciągnienia tychże Seymikow lub zgro­
madzeń Gminnych aż do dni piącia.

j to .  W  porządku S e y m i k o w a a i a  i 
od by wa n ia  zgromadzeń Gminnych  , M a r ­
sza lkowie  i Pre zy dui ąc y  um ieśc iwszy  na 
czele xięgi  Se jm ik u  lub zgromadzenia 
Gminnego A kt  Konfederacy i  Jeueralney 
na  dniu 28 Czerwca  r. b. przez Seymuiące  
Stany  uchwaloney , i w y ł u s z ć z y w s z y  sw o ­
im w s p ó ło b y  watelom , zn ak om ity  przed­

miot  ninieyszego ich z w o ł a n i a ,  dołożą 
szczególnieyszey  baczności ,  aże by  Akces 
sa wsze l k ie  bez ładnego  warunku i do­
datku b y ł y  czynione

<5to. P r z y  ukończeniu S e ym ik ow  i 
zgromadzeń Gminnych  Marsza łkowie  i 
Pr ez y du ią c y  zamkną p o w y ż e j  spomnione

a ię g i ,  i le swoim i  Assessorow ftwierdzo-

prześlą niezwłocznie łfadzifl
Jeneralney Konfederacy i  Jeneralney , wr az  
z rapportem o o db y t yc h  Seymikach  lub 
zgromadzeniach Gminnych  za  pośrednic­
twem Podprefektow . Prefektów ftosownie 
do Uniwersału pod dniem w c z o r a y s z y m  
w y d a n e g o ,  a mianowicie Artykułu  4. .

7H10. Przed oddaleniem się z.mieysc  
na Seymiki  i zgromadzenia .Gminne ozna­
c z o n y c h ,  Marsza łkowie  i Prezyduiący  , u- 
formuią s ięg i  Akęessow do Konfederacyi  
Jenera lney ,  dla t yc h  O b yw at e l i  1 Mie" 
szkańcow swoich P ow iat ow ,  Gmin i O krę­
g ó w ,  którzy  się na Seym ik ac h  lub zgro­
madzeniach Gminnych zn a yd ow ać  nie mo­
g l i , lub którzy  na nich P r a w a  g łosowania  
p i e m a i ą , a przecięż pa ła ją  nayszczerszą 
chęcią połączenia się z świętym Konfede- 
ra.cyi Jeneralney ogniwem. T a k o w e  xięgi  
z łożone  zofłaną w Kance l lary ac h  Podpre­
f e k t o w ,  do których k a i d y  chcą cy  przyftą- 
pić do Konfederacy i  u daw ać  się może,  
Sami  zaś Podprefekci  obowiązani  są co dni 
dziesięć przesyłać o tern Radzie Jenerąl- 
n e j  Konfederacyi  Jeneralney niezwłocznie 

Rapporta.
8vo. Ninieyszy Uniwersa ł  będzie dor . 

pełnionym , ogłoszonym i w y k o n a n y m  
przez Miniftra Spraw W e w n ę t r z n y c h , Ho- 
sownie .do A r t y k u ł u  i8go Ak tu  Konfedę- 
r a c y i  Jeneralney pod dniem 28 Czerwca  
roku bieżącego.

P o l a c y !  T r z e b a i  W a s  zag rzewać  do 
tego ,  co tak ieli z b aw ie nn ym ,  i ś w i ę ty m ,  
kiedy  Syno wie  W a s i  i Brac ia  uzbroieni 
w y d a r t y m  ze szponow przemocy o rę ż em ,  
spieszą okaz ać  Z b a w c y  Naszemu i światu,  
gdzie tk wi ły  s łupy  graniczne Wielkiego 
Króle f lwa  Naszego , dokąd W ie lc y  P rz o d ­
kowie  zanosil i  przed la t y  sławę i poflrach 
sw e y  broni ,  i kiedy ta  ziemia użyznioąa
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c i a ła m i  szlachetnych O fia r ,  za Jey  ca łość  na dziele ś w i a t a , na p r z y k ł a d y  nielmier* 

I p o l e g ł y c h ,  widzi  na łonie swoim p ó ł  mi- telne P rz o d k ó w ,  na świeże  h o d a k o w  czy- 
l iiona uzbroionych na pomttę W a s z ą  Ry-  n y , zwróćcie  ie na własne s e r c a ,  ieźli  ie* 
c e r z y , dacmż się komukolwiek wyprzedz ić  szcze są Polsk ie,  ieźli  ieszcze są mewy* 
w  zupełnym poświęcen:u się nayezyf iszey  rodne;  —  z  nich us łyszyc ie  ten g ło s :  —  
sprawie  O y c z y z n y  ? Xięga  zap is ów  do źe iak iefł n a y w y z s z ą  ch w a ł ą  z y ć  i umie- 
Świętego związRU K o n fe d er a cy i , będzie rać  dla o y c z y z n y ,  tak na y o b rz yd l iw sz ą  
oraz  Xięgą pamięci ,  k iedy  w y b a w i o n a  z zbrodnią i hańbą  s łu ży ć  i ł ą c z y ć  się z  te- 
trosk g wa  to jynieyszych  O y c z y z n a , pofla- m i ,  k t ó i z y  ią r o z d a n i ,  k t órz y  ią k . w i ą  
t t iona  na  znakomitym szczeblu potęgi i w a sz ą  obleli,
s ł a w y ,  mocna iednością sw yc h  Dzieci ,  za- R o d a c y ! Nie uczuiecież g łęboko  t e y
Szczytna icti z w yc ię f t w y  i c h w a ł ą ,  wiel  k r z y w d y  zad aney  rodowi w a s z e m u ?  tego 
k a  dzielnością ■ s w y c h  Mężów i nay  wie- nayboleśnieyszego  ze wszyflhich  okru- 
kszego e  lodzi  O p i e k ą ,  zaz y ie  na koniec cieńl lw c i o su ?  S p o y r z y y c i e j  cęy ie  to ?na- 
s łodkich  o wo cow prac wa sz y ch  i fiąłego ki nosicie,  cz y i ą  krwią zbroczone chorą- 
pokoiu,  nieznaydzie się zapewne żaden z gwie  po wi ew ąi ą  nad waszemi  g ł o w a m i ?  

.Jey S y n ó w ,  któregoby-Imienia  d ocz yta ć  B a . b a r z y ń c y  ty lko  mogl iby  poiąć tę m y ś l  
się nie mogła  w  t ym  związku  Konfeaera-  be zb o żn ą,  że poczytac ie  za dobrodzie/- 
c y '  ogó lney ,  do którego ,\VaS świętym Jey  " w o  służbę t y m ,  któr zy  w a s  z zw yc ię z-  
Imieniem w z y w a m y  co w i P an ów  swoich uczynil i  niewolnika*

D z i a ł o  się na, posiedzeniu R a d y  Jene- m i ,  i na spełnienie okruc ieńńwa przypu? 
ra l ne y  Koni  ederaty i  Jenera^ney /dnia igo  ścili  d o  ?rc n o t/  pTzeletyanią w  jcji  pbro- 
jLipca t8 i«  roku w Warszawie,  nie krwi  w.aszey i bra.ci w a s z y c h ,  .kiedy

. JPod.) Mieysce Marszalek.  R. J. się w  niey sami  ,du jyol i  pą h. ąpa ws zy , 
K.  J. K. p  Zaftąpuiący w y ce d z i ć  ie y  do reszty nie mogli.

S t a n i s ł a w  O rd yn a t  Z A M O Y S K I .  P o l a c y ! D o po ki  nie b y ł o  o y c z y z n y .
Sekretarz R a d y  ler er. K. J. K.  P. d op ó ty  tylico cierpianemi b y d ź  mog ły  

Kajetan Roim ian. zw iązk i , które w a m  b ą dź  potrzeba  , bądź
K C N F E D E R A C Y A  J E N E R A L N A  p r z y m u s ,  bądź unikanie pode yrz l i weg o

K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O  nieprawych rzą oc ow o k a ,  narzuc i ły .  Nie 
DO masz takiego zapewne W y rp d ka ,  k t ó r y b y

folako w w służbie M oskiew skiey cywtlney ie dobrowolnw znosi ł;  nie będą one n igdy  
i  uoyskow ty przytrzym anych , * broń i  nie b y ł y  tak mocnemi ,  a b y  ie z e r w a ć  
p rzeciw  Uyczyznie nosić przym uszą* się m t  g o d z i ł o ,  a dziś iuz i ch nie pna; —  
nych. bo oy c zy zn ą  fiaie przy  swoich p r a w a c h .

R o d a c y ! bo  się o nie w  c a ł e y  rozciągłości  dopomi-
P owf ia ła  O y c z y z n ą  —  o d ż y ł y  z nią p a ,  i nie m ą  tu w y b o r u ,  nie ma nam y-  

w  ca łey  sw o i e y  mocy te wszyf lkie odo- s ł u , ty lko  a lbo ie y  synem,  aloo iey zdray-  
w i ą z k i , które ku niey z  pierwszem tchnie- cą  zoillać potrzeba.  —  Nie dozuasz z a p l ­

u łem z v c i a  powzięliście.  A którez nad wne ukochana o y c z y z n o  tey  zniewagi  od 

jpie są  pierwsze i  świętsze? Zwróćcie o c z y  s y n ó w  sw oi ch ,  b y  „się ciecie niegodne™

/L,S.)



w i a r o ł o m l w e m  zapa r l i ;  ! y  k tórykolwiek  
z  ii >h, o b łą k a n y  za świętokradzkim tęzy- 
k iem uc iemiężyc ie luw n a s zy ch ,  śmiat ua- 
z w a ć  służbę tyr anom naszym węz łem h o ­
nor u;  bo k iedyż  to b y i o  honorem,  topić 
o y c o b o y c z e  że lazo  w łonie swey m at ki ?

AJęztwo i odwaga wted y  są jzaszczy- 
tnemi ,  kiedy spra wa przez nich broniona 
ieft ch w a l eb n ą;  —  i wierność w len czas 
ieft pr a w d z i w ą  cnot ą ,  kiedy nie ieft nie­
wiernością  p i erwszym wraz z życiem przy- 
iętyrn ś lu bo m ,  które niezatartemi znamio- 
» y  natura i o y c z y z n a  na sercach naszych 
w y r y ł a .

Niech wiec za w r e  w  was  wftret i o- * *
brzydzenie  na to w s z y f t k o ,  co pochodzi  z 
r ąk  t y c h ,  k tórzy  zaprzysięg l i  wasze zgu­
bę.  —  Prędzey ,{  prędzey  w y d a y c i e  s i ę ,  
cz em  ie f leście, w y d a y c i e  się P o l a k a m i ,  
a  zadrż ą  przywłas zc zyc ie le  w a s z e y  ziemi.

Sy no wi e  Cho dki ew icz ow  , Sobieskich 
i  Żó łkiewskich!  ze d r zy y c i e  z siebie te u- 
pa dla iące  znaki  —  odrzućcie od wa s  o y c o ­
b o y c z e  że la zo ;  z łączc ie się z nami i wspól ­
ną  z nami  zemflą j>za tyle  h a ń b y  i znie­
w a g i  , obroćcie go przeciw uciemiężycie 
l o m  w a sz y m .  —  K r e w ,  krew nieprzyia-  
e io ł  ieft d la  mężnych  naypięknieyszą  w 
oczach  o y c z y z n y  ozdoba —  P oyd źc i e  , 
po y d ź c i e  ś ladami  tyc h  cnotl iwych roda­
k ó w  , k tórzy  przed ośmnaflu la ty  na głos 
o y c z y z n y  nie w a h a l i  się pokruszyć więzy,  
i przerżnąwszy się przez dzikie t ł u m y ,  u- 
słal i  sobie do niey drogę trupami tych sa­
m y c h  niew oln ik ów ,  którzy  was dzisiay 
i a t r z y m a ć  usiłnią. — K i e d y ż  chlubnieysze 
o tw ie ra ło  się wa m  pole,  iak obok w a l e­
cznych  współbraci  w a s z y c h  , j  którzy na­
pe łn iw sz y  lądy  i morza Polskietn imiw- 
n . e m , za  drogi o w o c ,  za  naychlubnieyszą 
nagrodę przynoszą wara  o y c z y z n e ,  wzy-

waiąc  w a s  do c h w a ' e b e e y  za  nią walk?.—  
T u ,  tu ieft prawdziwe pole honoru i obo* 
wi azk ow  —  tu,  tu pr aw dz iw i  Po la cy  chcą 
przelać krew swoię  dla wzniesienia przw- 
d z iw ey  Polski  —  t u ,  tu,  pod okiem nay-  
większego z B o h a t y r o w ,  nay wsp ani a lsze­
go opiekuna,  —  tu obok nay pierw szych  
r y c e r z y , c bok naypierwszego ludu na 
świecie,  —  tu na.koniec obok wszyf tk ich 
oświeconych  na r od o w ,  które idą raz  na 
zawsze poftawić nieprzebitą zaporę na­
przeciw ciśnącey się dziczy do Europy.

P o y d ź c i e ,  po yu ź c i e ,  w o ł a  na was 
o y c z y z n a ,  w o ła ią  bracia w a s i ;  wyciąga-  
iac przychylne dłonie , czekaią w a s  o t w a r ­
te ich serca; czekaią obrad św ią ty ni e ;  
czekaią  narodowe chorągwie.  —  Poydź-  
Cte ! niech na y w i ę k s z y  z Bo h at y ro w,  niech 
Europa  poklaśnie tey niezmienney wier  
ności -Polakow dla O y c z y z n y  , temu z a ­
pa łowi  , który znać nie powinien ani gra­
nic,  ani ulegania,  ani  oglądania się na  
cokolwiek.  — . O b y  ta o y c z y z n a ,  którą 
tak s ła wn ą miłość  i oh ar y  iey synów u- 
c z y n i ły  , k tóra - teraz ]z uśmiechem,  iak  
czuła  m a t k a ,  w z y w a  rozrzucone po prze­
drzem świata  dzieci  —  w p i er ws zym  sw o ­
jego życ ia  poranku nie z a c h m u r z y ła  czo­
ł a  , —  i oby  nie by ła  zmuszoną f lawić  
się groźną i n ieprzeblagmą dla t y c h ,  któ- 
r z y b y  zbrodniczem zaślepieniem zaprzeć 
się iey  me wzdrygnęl i  !

Uc hwalono  w W a rs za w ie  na  posie­
dzeniu R a d y  Jeneralney KonfederacyL Je-
neralney Króleftwa Polskiego w skutku 
artyk.  ó i 7 Aktu Konfederacyi  Jeneral­
ney  —  dnia 7 Lipca 1&12 roku.

M a r n o t ę *  A onjeaeracyi nerul, 
Jkrolejiwa 1‘ >\A.t u 

A dam  X ie  Cm rturjSni.
S ekr. jLonjeiierdcyt jf.n eri.ln ey , 

Arólejtwa tu li kiego, 
Kajetan tioźmian.

) (  b ą o  V
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Obywate.e_ P ow iat u  Grodzieńskiego , dzeuie uw^zai^. 

przyf iępuiąc  w dniu 2 L ipca  r. b. óo Kon­

federacyi  Jeneralney Rróle f iwa  Pol sk i eg o ,  Jem ralny Jnsjiektor Mennicy.
zgromadzi li  się w Grodnie do kościoła Po- Stosownie uo zalecenia J Mimfira
Jezuickiego,  gdzie pod ba ldakinem trono- .Skar bu  uwi a do m ią  Publiczność ,  i ż  do- 
w y m  zawieszony  b y ł  wizerunek dobrze z w o l o n y  iefi kurs pieniądzom s rebrnym 
trafiony N.-Cesarza  Jmci N a po 'e on a,  a po Króle fiwa  Włoskiego liram i z w a n y m ,  a to 
p r a w e y  iego ręce N. Króla  R z y m s k ie g o ;  według nafiępuiącey wa rto śc i :  
w  około  zaś O by w at e l e  wznosi l i  ręce ku i Sz tuka  od j  l irów —  8 zł .  3 gr.
Niebu,  sk ładając  dziękczynienie za  przy-  ditto od 2 l i rów —  3 —  7 —
wroc oną  O y c z y z n ę  i wieczną zaprzysię-  ditto od t l ira —  1 —  18 —
gaiąc  wierność.  P r z y d a ć  tu ieszcze w y -  1 f i  l ira cz y l i  10 so ldow —  24 —
p a d a ,  iz Litwini  o kaz uią  wielką przychyl-  1/4 l ira cz y l i  5 so ldow —  12 —-
nośe dla w o y s k a  N a r o d o w e g o ,  a piwnice i w s z y  fiu ie Kassy  maią  zalecenie pr zyy -  
icn 1 f i o ł y , równie ink se rca ,  są otwarte  m e w a ć  ie w  podatkach i op łatach  da 
d la  Off icerow i ż o ł n i e r z y ,  k t ór y ch  za  Skarbu należących  się. D a n  W W a r s z a -  
Lraci swoich p r z y b y ł y c h  na  ich oswobo- wie  dnia 8 L ipca  1812 r.

< Bieńkowski, -

D O  N I E S I E N I A .
W  Drukarni  Redaktora tuteyszey G a z e t y  w y s z e d ł  świeżo Wiersz  na trzecią R o ­

cznicę oswobodzenia  Krakowa z zaftosowaniem do św.etnego og łoszenia  bytu Kró- 
Ieftwa Polskiego,  przez A u t o r a  znanego z Rocznic p o pr zed zaj ący ch  i  innych  pism 
Jego- V

Z m ocy  obligu na złp.  1200 przed Pisarzem A k t o w y m  Dep. K r a k ó w ,  d a ia  3  M a ­
ta r b. wy dan ego  w Dąbnikach przy Krako wie  nad W i s ł ą  w  domu pod Nr. 15 dnia 
20 Lipca  1812 r.~od godziny y ranney da 12 a po południu od 3 dr, ótey sprzedawane 
będą przez puhliczną l i c y t a cy ą  za gotowe pieniądze nafiępuiące Elfekta iako to :  ł a ń ­
cuch z łoty  , suknie p i l sk i e ,  p a s s y ,  c z a p k i ,  b ie l i zn a ,  k a n a p y ,  f iołki ,  l i e l ik i ,  drzewo 
św irkowe w  4ch sz t u k a c h ,  b r y c z k a ,  i t. d. Ż yc ząc y  sobie nabyć  t ako wy ch  ef fektow 
zechęa się w oznaczonym mieyscu i czasie znayd ow ać .  —  W K r ak o w i e  dnia 9 L i p c a  
1812.

Jan Nepomucen Franki, Komornik 1 . C. P. J .  D. K r.
Marcin N u ci n sk i , L o k a y  W.  Jozefa Dęb skie go ,  u kr a d łsz y  temuż czerw.  zł.  sztuk 

233 i p łaszcz  g r a n a t o w y ,  uciekł  nie wiadomo gdzie,  przeto uprasza  się Prześw.  Pu- 
b  iczności a by  tegc i  wszędzie śledzić rac zy ła ,  a o schwytaniu Pol icy i  Krak.  doniosła ,  
za  co c h w y t a i ą c y  p rzy zw oi tą  nad,rodę  odbieize.  —- Ten że  zbieg iefi rodem z W a d o ­
w i c ,  m ai ą cy  lat 20 do goto ,  wzroflu miernego,  sz czupły  w sobie i na t w a r z y  rumie­
niec maiący.,  w ł o s o w  i oczow c z ar ny ch ,  surdut ,  frak i cze kcz ery  granatowe na sobie 
m a i ą c y ;  ma różne Ate fiata , które innym Sł użą cy m  pobrał  i swoie od W .  Teod ora  
Ba ie ra  za lat 2,  ma także Kaźmierza  Barenskiego za lat  6 od J W .  Wodzickiego  Jo­
zefa  d an e ,  a drugie za  rok ieden od JW.  M ir osz ew sk ie go , i inne ieszcze.

Ni że y  podpisany do publiczney po JaieJ w ia do m ośc i : '  iż  przed n i m ,  iako 
przez rezo lucyą Tr yb una łu  Cywi lnego p ier ws zey  inf iancyi  Departamentu K r a ­
ko wskiego  pod dniem d w u d z i s ^ m  c z w a rt y m  C z e r w c a ,  roku bieżącego do Numeru, 
dziennika 2283 z a pa d łą  do sprzedaży  niżey w y r a ż o n y c h  realności  przez publiczną I ł

V
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c y t a c j ą  de legowanym , na  zadanie w d o w y  i sukcessorow pe niegdy Jmć "banu; Janie 
Nepomucenie Janinowsiuin , o by wa te l u  m iaha  tuteyszego K rak ow a wszyf lk ich  pełno 
letnich o d b y w a ć  się będzie w dniu ośmnaHyin miesiąca i jroku b i e ż ą c y c h ,  t a i  l i c y ­
t a c j a  publiczna kamienicy  murowaney  o a w ó c h  piętrach z browarem., szpichlerzem, 
f la yn ią ,  i wozo wn ią  na ul icy F lor yań ski ey  pod Nrem pięćset trzydzieści  l io i ąc ey ,  i 
przez biegłych w  sztuce z łotych polskich dziesięć tysięcy pięćset piętnaście w moru- 
cie srebrney kurant t a x o w a n e y ,  mdzież kamienicy tł. irrowaney o ieJny n piętrze t a  
ulicy Szpi talney pod Nrem pięćset siedmdziesiat dziewięć ftoiącey , i zł. poi. cztery  
tysiące si tdmset  dziewięćdziesiąt  pięć szacowaney .  —  O raz  domu częścią m urowane­
g o ,  częścią drewnianego 7. f laynią wiezdną i ogrodem na W e s c ł e y  przy hrakowifc
pod N re j i  dwieście czterdzieści  pięć Bodącego-, i zł  poi. d w a  tysiące dziewięćdziesiąt
siedm groszy t rzy  o t a x o w a n e g o ; w z y w a  zatem ntzey podpisany  wszyltk.cti  ż y c z ą ­
c y c h  scbie nabyc ia  przerzecżonych realności  , a by  w tym celu w Kamienicy iego 
tu w  Krakowie na u licy Szpi ta l ne j  pod Nrem pięćset sześćdziesiąt  d w a  l ioiącey w aniu 
W y z e y  w ym ie ni o ny m  o godzinie d z i e w i ą t e j  pr_ed południem osobiście tiawili  się i  
t a m  podania swoie ao protokołu ośw ia dc zy l i  , poczem też realności  więcey  daiąe s- 
mu na tymż e  te rm ,nie od razu i f tanowczo sprzedam będą; warunki  zaś i k o r u l y c y e ,  
pod iak ow em i  taż  sprzedaż odbyw ać się bęazie ; wolno  ieR każdemu widzieć i

Łrzeczytać  w kance lary i  niżey podpisanego.  Dz ia ł o  się w  Kr akó w. e  dnia czwartego 
ipca 1812 roku.

Walenty Lichócki, Ptrarz Aktowy Deo. Kr A .
Dn ia  16 L ipca  1812 na L ud wi u o wi e  ,, a dnia i7go tegoż miesiąca i roku tu w  K r a ­

kowie  pod l iczbą 312 przy  ńl icy S. A n n y  ro/ne ruchomości  ia o to; ttofki, Itoliki,  
z w i e r c ia d ła ,  ko mm o dj r , faians , porcellana i inne za  gotowe pieniąuze sprzedawane 
będą.  W s z y s c y  przeio chęć kupna wsporrnionych effek.tow m ai ą cy  w dniach i miey- 
scach  w  w y ż  w y r a ż o n y c h  z i i ayd ow ać  się zechcą.  Dan w Krak ow ie  d. 7 L ipca  1812.

.‘Jftjrt nanty K ow alski, h . T . Ć. h. jf" D  A.
P o  z m a r ł e j  Jozefie S z m id o w ey  na u licy  Stolarskiey pod Nro domu 61 pozolfałe

ruchomości  to iefl ; ko ra le ,  k u l c z y k i ,  sreberka , zegarki  k i es zonkowe,  c y n a ,  m.eriz ,  
m o s i ą d z ,  ż e l a z o ,  b i e l i zna ,  pościel ,  garderoba b ia łog łowska  , i różre  domowe i gospo­
darskie s p r z ę i j ,  dnia dwudzietiego i naftępuiących LipCa r. b. przez publiczna l icyia-  
c y a  za gotowe srebrue p.emądze sprzedawane będa. —  O  czem niżey podpisany do 
Dpr*zedarzy tey r e z o l u c ją  T r y b .  C y w .  i. I m a n e j !  b e p a r t  Krakowskiego  do Nro 2061 
z  dtna ló  Czerwca  r. b. w y p a d ł a ,  d e legowa ny  uwiadomią.

Woyciech Olearakt, Nntarjusr D  K.
W  wsi Zagórzanach pół  mili  od Nowego  JMialla w  Powiecie Stopnickim Depart .  

K ' a k o w s k i m  l e z ą c e j , dnia 22 L ipca  b. r. od godziny  9 do 12 z r a n a ,  a 00 3  do ćtey  
po  południu sprzedawane będą przez publiczną l i c y t a c j ą  za  gotowe pieniądze w mo­
necie Courant  rzeczy  Ur. Wincentego Jurkowskiego na zaspokojenia długu W ,  Jacen­
temu Kaw eck iem u z m o c y  ugody w .Sądzie Pokoiu  Stopnickim w  dniu 7 Lutego 1811 

należącego się,  — iako to*: (kołki, k a n a p y ,  R o t y ,  zwierc iadła , porcel-r. naltąoioney ,
l a n y ,  f i ranki ,  zegary  i inne effekta ; ż y c z ą c y  sobie tych  n a b y c i a ,  na dzień i gudzine 
w y z e y  w  mieyscu przeznaczone zap ra sza ją  sią. —  W  Krako wie  d. 7 L ipca  1812 roku.

Woyciech A lex . Skorczyńskt, humor. Oey. hrak.

Dy r ek t or  tut eyszey  Drukarni  R z ąd o w ey  oznaymuie n i n i ty sz em ,  iż wszelkie pi­
sma do okoliczności  teraźnieyszych  ściągające się z Drukarni  Rz ąd o we y  w ię zy ku  
polskim i f rancuskim wychodzić  będą.  —  K a ż d y  ż y c z ą c y  sobie posiadać ie ,  raczy1 
się zgłosić do Dyrektora  niżey podpisanego.  Będzie prócz tego skład tych  Dr uk ów 
Ha przedaż w  Kięgarni JP. Zawackiepo  w W a r ? z a w i e  na Saskim dziedz ińcu,  i u JP. 
Jdateckiego właścicie la  Xięgarni  Grbbl ow skie y  w K r a k o w i e ,  g d z e  w ka żd ym  czas ie  
n a b y ć  ie będzie można.  —  L i f l y  win ny  b y d ź  f rankowane.  —> W  W a r s z a w i e  dnia 2 
L ip c a  1812.


